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24. Maja 1871 


KURYER TEATRALNY LWOWSKI: 


Wychodzi w dnie przedstawień polskich. Cena egzemplarza 
4 cnt. Przedpłata wynosi rocznie 4 złr., półroeznie 2 złr. 
kwartalnie 1 ZE . miesięcznie 35 cóćntów. 


krofpłatę przyjrauje każdego dnia Kasa teatru polskiego 
w gmachu teatralnym — rano od 10 do 12, po południu 
od 3 do Stej. 
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D. E. F. Auber 


wspomnienie pośmiertelne. 


(K), Śmierć nielitościwie rozgospodarowała się między 
starymi kompozytorami* odezwał się Auber,- wracając 
z pogrzebu Meyerbeera, do jednego z swych przyjaciół, 
„teraz: kolej na Rossiniego“. Czując w sobie dość sił ży- 
wotnich nie myślał o tem weale, on starzec 83 letni, że 
raczej teraz kolej na niego złożyć siwą głowę do wiecznego 
spoczynku, niżli na Rossiniego młodszego odeń o jakie lat 
dziesięć. Przepowiednia Aubera ziściła się: Rossini do dni 
swych ostatka ruchliwy i skłony do wesołych żartów 
buffo, umarł w listopadzie 1868, w półtorarokn po Mey- 
erberze, a na pogrzebie starego druha żartował sobie Auber 
„że śmierć o nim zapomniała*. Ależ i on, który przeżył 
wszystkich swych współczesnych, którego natura zdawała 
się obdarzyć wieczną młodością musiał poddać się ogólnemu 
prawu. 

D. E. F. Auber zmarł 13. maja w 88 r. życia swego, 
zajęty prawie do ostatniej chwili pracą, która była dla niego 
tym zdrojem, z kąd czerpał otuchę i soki żywotnie do 
dalszej walki z życiem, z zgrzybiałą starością. Trzeba było 
nieszczęścia, że Auber, którego urodziny przypadły w czasie 
wielkiej rewolucyi, i który własnemi spoglądał oczyma na 
wszystkie przewroty jakie w jego dokonywały się ojczyźnie, 
musiał u schyłku swego żywota patrzyć się na straszne 
Francyi klęski, musiał dotykać się ran zadanych Paryżowi, 
którego tak ukochał, i z którego nie wydalał się nigdy, 
nigdy nawet na jeden dzień. Duch jego ocknął się w cza- 
sach wiekowej doniosłości, w czasach gdy pod naciskiem 
swiat cały ogarniającej rewolucyi walić się poczęły spruch- 
niałe podwaliny starej Europy, a oko jego zamknęło się 
na zawsze w chwili odbywania się procesu, będącego niejako 
karykaturą, profanacyą pierwszej wielkiej rewolucji. 

Aubera śmiało można zaliczyć do najpłodaiejszych, 
najgenialniejszych i niespracowanych nigdy ` francuzkich 
kompozytorów. Podczas gdy Rossini lat 40 prawie żył 
zdala od życia publicznego, zajęty jedynie pielęgnowaniem 
swego zdrowia i przenosząc talerz makaroni nad wszystko» 


A 


nad sławę, pracował Auber w zgrzybiałej starości z pilnością 
początkującego kompozytora, dążącego wszelkiemi siłami 
do wyrobienia sobie nazwiska, a choć ostatnie jego utwory 
nie stanowią epoki, toć nie są one przytem produktem 
wysmarzonej i wyschłej fantazyi, lub dziełem rzemieślniczej 
rutyny. 

Auber napisał cały olbrzymi szereg oper i to z za- 
dziwiającą szybkością; że utwory te nie wszystkie zaliczyć 
się dadzą do rzędu arcydzieł, to łatwo zrozumieć, ale i tutaj 
w operach w całości nie nieznaczących, nie trudno o perły, 
które odróżniają je od innych dzieł i stawiają na należnem 
im stanowisku. 

Charaktor muzyki Auberowskiej licuje w całem tego 
słowa znaczeniu z charakterem prawdziwego Paryżanina, 
Lekki, pełen gracyi, ujmujący, z dowcipem i humorem na 
ustach, gadatliwy i nieco powierzchowny. Głównym zadaniem 
jego oper jest bawić i zachwycać, w nich to przebija pe- 
wien ton koketeryjnej konwersacyi, a natomiast brak im 
prawdziwej namiętności i dosadnej siły dramatycznej. Wy- 
dobywanie tych uczuć, to słaba strona Aubera, na coś 
podobnego był on zanadto francuzem, a stwarzanie po- 
dobnych sytuaeyi pozostawił on myślącym Niemcom. Auber 
był mistrzem gdy szło o wywołanie teatralnego efektu 
i dzieki temu zakrywał on nader zręcznie luki, jakie powsta- 
wały z braku wewnętrznej dramatycznej siły, zewnętrznemi 
ornameńtykami. © żadnej jego operze nie da się powie- 
dzieć, że zupełnie upadła, w każdej bowiem, choćby naj- 
słabszej znalazły się pojedyńcze miejsca, istne cacka, które 
ratowały całość od zapomnienia, a Auber w najgorszym 
razie umiał zawsze pokryć chwilowe niepowodzenie wysta- 
wieniem nowego utworu. (D. n.) 


Wiadomości teatralne i artystyczne. 


Z Krakowa. W niedzielę wystąpił p. Rapacki 
w „Hamlecie“ i grał z zwykłym sobie powodzeniem. 
Rolę Ofelii oddała p. Praźnicka. Krakowianie, którzy 
w tej roli pamiętają: pnią Modrzejewską, nie szczegól- 


| 


Ni 


nian Sie: 


nie byli; zbudowani Ofelią pni Praźnickiej. Hamletą 
w całości wypadł nie szczególnie, bo ani. p.-Benda nie 
stworzony na Poloniusza, ani..p. „Wolski na króla, którą. 
to ostatnia rola „była | zamiast dramatyczną, niekiedy 
komiczna. (o do! wielu pomiejszych ról, to | móżna 
było zastósować słowa Hamleta 0 grze artystów. Horacy 
krajał powietrze swemi* ruchami, jak mówi Hamlet 
a inni szli jego wzorem. 

We wtorek dziewiąty występ p. Rapackiego w ko- 
medyi. „Miód: kasztelański*, GA 

+ ZŁ Nowego Sącza, donoszą, że dea 
na dochód pomnożenia funduszu zapomogi dla biednych 
studentów kóncert wokalno- muzykalny pod kierownic- 
twem p. Swobody. 

— Z Warszawy. 
w sobotę i w niedziele „Zbójeamić Szyllera, a prze- 
dewszystkiem. mistrzowską: grą J; Królikowskiego, (w roli 
Franciszka) który przed , swym odjazdem „do Lwowa 
zaledwie kilka srazy: jeszcze wystąpi na. scenie teatru 
Warszawskiego. Okok teatru rozrywają  Warszawianów 
koncerta * Bilsego 


Warszawa zachwycała się 


przybyli amerykańscy linoskoki, 

w dolinie Szwajcarskiej, i magig p. Stanisław Roman, 

O tym i 

nader pochlebnię i mówia, że kto niewidział p. Romana 

nie może dawać sądu 0 magii, i prestidigitatorstwie 
w ostatecznych ich. granicach. 


Pod względem muzykalnym p. Roman ma naj- 


ostatnim , dzienniki miejscowe wyrażają się 


` wyższe artystyczne poczucie; a instrument; na którym 


daje koncerta; ma +w*him: jedynego'*na świecie | tak 
doskonałego wykonawcę. !- Kilkogroszowa harmonijka, 
ustna, owa popularna dziecinna 'zabawkałę: w użyciu 
p Romana; rozlewa *'cały urok melodyjnych <tonów, 
uzmysławiając piękność: najtrudniejszych dzieł najzna- 
komiiszych kompozytorów. /Obok.tego, jesion mimi- 
kiem «i fisjognomistą mieporównanym ; twarz. jego: zpaież, 
jakby „kauezukowa .. przedstawiając: „oblicza 
historycznych. znakomitości, 


rrr 


Sprawozdanie 
z działań komitetu: ku! wystawieniu teatru cpolskiego 
w Poznaniu. 
(Ciąg dalszy) 
Odezwa ta nie odniosła- pożądanego skutku, albowiem 


'cznia 1871 r. 


„dzenie Scen Yyy że p. Nowakowski wniósł, jakoby. na „wyjazd 
do Kalisza, o 200 tal. pożyczki. Komisya na zebraniu z 
27 lipca postanowiła. udzielić mu tę pożyczkę a z powodu 
tego wypowiedzieć kapitał ulokowany w. kasie ówczesnego 
Bd Młodych Przem; słowców. i 

Celem: porozumienia się zkąd nadal wydatki tego ro- 
dzaju pokrywać zwołała komisya walne zebranie komitetu 
na d.*25 października 1870 r. Pokazało się na tem ze- 
braniu, że nie ma innego sposobu, jak czerpać Z ogólnej 
kasy, póki mężowie zaufania nie nadeślą pieniędzy. Wy- 
stósowano do nich powtórną prożbę o przyjmowanie składek. 

Na temże posiedzeniu w miejsce „dra Janatowskie- 
go, na wojnę zebranego, powołano na kasyera p. Wł. Ja- 
rzykiewicza, a p. M. Łyskowski wniósł o rewizyą projektu 
do ustaw Spółki akcyjnej, i to ze względu na to, .że pra- 


/ wodawstwo pruskie'w tej mierze się odmieniło. 


"W tym celu odbyło” 'się «dnia: :13 grudnia drugie 
walne zebranie publiczne czyli . więc, na którym statut 
| przyszłej: Spółki ułożono ostatecznie w tej formie, w jakiej 
się obecnie; znajduje: już” w ręku: akcyonaryuszy. 

Na. temże: zebraniu oświadczyli pp. T.. Żychliński 
i M. Łyskowski, :że- p. Bólesław Potocki z Będlewa za 
mierza: na rzecz Spółki oddać sposobem darowizny grunt 
swój w. Poznaniu, położony przy: ulicy Królewskiej. Ziebra- 
nie; chcąc uczcić czyn: tak: chwalebny., postanowiło Spółce 
nadać firmę : Teatr Polski: w „ogrodzie Potockiego w Poz- 
naniu. 

Na 'mastępnem* posiedzeniu * komitetu: z dnia: 8sty- 
wybrano na wniosek pana M. Łyszkow= 
skiego komisyą wykonaweżą, która: się' zająć miała utwo- 
rzeńiem Towarzystwa akcyjnego" ha mocy ustaw, przyjętym 
na walnóm zebraniu z dnia 13 grudnia 1870. Do komi- 
syi tej wsłtąpili*pp. M. Pyszkowski jako przewodniczący 


ihr. Adolf Bniński, ILeon Śtitkowski; A. Krzyżanowski, 


Wł. W US UBU 4 dr. Łubiński jako sekre“ 
tarz. 

Komisyą tę” upoważnił także komitet do *dalszego 
płacóńia/ subwencyi p: Nowakowskiemu na czynsź ód teatru; 
niemniej też przelał “na nią” wszelkie *utrybucye swoje 
wzgłędeiń prac przygotowawezych: około” funduszu *teatra|- 
negó, wydawania odezw = podpisami członków” komitetu 
itd: itd, i 
' Kómisya wykonawcza odbyła trzynaście: posiedzeń 
od ‘dhia 8 stycznia do dnia 6 maja 1870 r. Na tenże: czas 
przypadło t jednó” posiedzenie *komitetu na "dniu „I' kwie- 
tnia rb. i i 

Czynnościviswe rozpoczęła: :komisya od tego, że ka- 
zaļa statuta "wydrukować -w 3000 egzemplarzy, dalej 300 


wypadki wojenne odwrócily uwagę od sprawy tej. Wypadki | arkuszy podpisowych si odpowiednią „liczbę kwitów tymcza : 


te z drigicj strony tak niekorzystnie: oddziałały na powo- 


sowych, wydała odezwę «do Rodaków, drukowaną w .Dzien- 


niku, TY skim i GR Turońskiej i wezwała wszyst- 
kich” OTR S sprawy teatralnej do- subskrypcyi na 
akcye Spółki pod firmą: a BE Ww „Ogrodzie Po- 
tockiego w Poznaniu. `“ l 10'183 
Ażeby ułatwić SBa zamianow ała Komisań| 
na miasto Poznań 13 kolektorów a na prowincyi zamie= 
rzała po powiatach mianować mężów zaufania, którzyby 
podpisy zbierali. 
trudzący wielką liczbę ludzi, mógłby sprawić zwłokę i nie- 
równość w korzystaniu z dobrych chęci. przyjaciółę teatru 
odstąpiła od pierwotnego zamiaru i oddała zbieranie pod- 
rat w komis Gaas a mkowiPpps 7Kwilecki, 
Sp., który to bank Vy ał trzestagentów po A 


pisów i 
Potocki i 


Zwarzywszy jednakże,- że sposób ten, 


Sonnenfelda w Tivoli, KALORIE W Wielkim ;Teatrze 
ZĘ w operze „Violetta“ występowała po ti raz. AUEN 


anna Büdel — do ogrodu folwarku Święto - Krzyzkiego 
napłynęła tak znaczna liczba publieznośći, że z trudnośćią 


można było dostać się go trzech kas, w których prze- 
l dawano bilety. Publiczności było około 4,000 osób, nie 
liczącow to widzówęrbezpłatnych, sktórzy z po za parka- 
nów przypatrywali się zręcznym i śmiałym ewolucjom 
amerykanek. Stosownie do programu, pierwsza wystąpiła 
Miss Spelterini, któraprzeszła, pa razy po linie drucia- 
1ej, z wielką Śmiałością i zręcznością. Następnie p. Wil- 
lam$trafiort, wykonywał na Knie drucianej ewolucje z ba- 
lansem i rozmaitemi Gwiceniamii gimnastycznemi. Dalej Miss 


dróżujących, między: których podzieliła powiaty” Księstwa. «| Laura_popisywała się n na. tej linie, _ewolucjami,. któremi wpra- 
Wicentego Śmieszka D Wi Ordona „p. WŁ 
tym wyznaczyła k 4 
POR 


ONA 


„Mianowicie. 


lep rbp ae uekr. 


SAL, m) EDO WI FORA 
— Arch ykanie na folwarku Swigto - Krayskim 
w Warszawie! Utdądzewie! nal folwarku Święto Krzyzkim, 
areny do nadźwyczajnych «8 sztuk ckwilibrystyki Miss Laury, 
Miss Spelierini i pana Wiljama Stafford, dokonane zostało 
w dzikim parkw na przestrzeni tśrodkówej Dla widzów pierw- 
szego i drugiego" rzędu po/rsr-72 i rsy. 1, jest 1,000 krze- 
sełek dla widzów * ARII etzćciego 1 po kop. 50, w-kilku 
szeregach | ustawione Jsa ławki: System rozeiągnięcia liny dru- 
cianej , grubej w średnicy na cal, na silnem belkowaniu, 
do 100 stóp „wysókiaki, J Jbufżi niezwykłe zajęcie i- cieka- 
WOŚĆ. Lipo.fiest, tej, samej kofekcji, zwienkich drutów krę- 
cona, jak finy tełegrafów podmiórskich , lecz bez gutaper- 
kowania. Ligą; konoyna Blondypa, była trzy: razy „grubsza. 
Odbyte już rób, tej napowietrznej, nigdy niewidzianej 
w Waszak! Welocypedowej,. najzupełniej się powiodło 
Folwark Świętor Kezyzkioyfjzupęlniej Jodpowiada kassowym 
widokom amefgRansMch Sztukmistrzów, do koła bowiem 
otoczony jest WarKainéi, A ja Sanio utządzenie sztuk- -okry- 
wają rozłożyste [pi wę wysokich, nie może więc tu 
bydź gratisowych dis Dil Blondin na placu Moko- 
towskim ;tysłącami g dt JJ Pi q pag 
PierszEŃ , przedtawięnie ZE P Ewilibryctek odbyło 
się W niedzielę PAURA T w dniu tym publiczność miała 
do wyboru licznęzłupę ( GRP. mianowicie : koncert Bil- 


sego w Dolinie jak C koncert orkiestry, 
LU — 


Ni r 


28 głowie, 
s) | czynku, i 36 końcu przeszła po. linie niosąc na. bark ac 
ee dziewczynką mają CRH kc lùb, siedem lat Wiek dawdd. 


— '2| 


wiał w zdumienie Blosdin, 
| wtył, W Kajdanach, z zawiązańemi. oczyma iw worku ną 
z krzesłem, n którem usiadła potem dla wypo 


mianowicie, chodziła po linie 


wisko zakończyło się jazdą na welocypedzie; pomimo wszel- 
„kich, PYZYRZĄdEŃ tego welocypedu i rozmaitych, rozumowań 
o prawie "ciążenia, jest to, szczyt odwagi? ' zważywszy 
zwłaszcza,. że mieliśmy przed sobą kobiety. Zresztą w tej 
ostatniej ewolucji zaszło małe niepowodzenie, które prze-., 
raziło”nie mało zarówno! | publiczność, jak i samo Ehi 
brystki : podczas jazdy na „ęlotypedzie, Miss Laura, „Za 
wadziła przypadkiem 0 lide | znajdującą: się nad nią, i Iyi 
locyped zachyiał “się, lecz przytoriność umysłu ie saręcznąść |. 
ekwilibrystek %yprówądziły. DE tego, położenia krytycznego, , 
— i welocyped potoczył się „półuyśnie ipo licie, lios i. 


oklasków PORĘ tę siita jazdę, STY je j DTR 09 fi 74 
=. Współzawodnictwo, „dla, bliźniąt Siamsłiich, M 


| pst 
Barvum, nieporównany Yankee, | wymyślił * dła ilapat 


czyków „nigdy jeszcze -niewidzianą“ uciechę. DosLiyerpo: ię 
lu przybył obecnie zbiór osobliwości (OSB które A M 
być obwożone po Europie dla oglądania ich RV Mapelńienia. si 
worka p. Barnuma. Pomiędzy niii jest olbrzym i olbrzyaka q 
każdę około $-u stóp wysokości Sający? : główną” "jednak siig 
przyciągającą w ywiera współzawódniet ib, fqizoiąc BEE T j 
Są to dwie dziewczyny murzyńskie, w wieku li at 19, które 
od na: odzenja sw ego zrośnięte sa Prite ” miih a 
mają fizjognomję „ujmującą* 
i „z wdziękiem* POLOWE pro wadai No = ZARY 


SEA i BAWOÓ! 0209 


remma A a. AA 


Pił = 


© | HLD $ 'E.__ Winiarza. _ 


(ELST () 


Z uchyleniem 
Nr. 119. 


Abonamentu 


LSA hr. Skarbka we Lwowie 
Pierwszy gościnny występ | 
HAcieceny WAocdinwzcjowysiziej 
Artystki Teatrów Warszawskich 


W Środę dnia 24. Maja 1871 r. 


ADRYANNA 


Dramat w 5 aktach z francuzkiego pp. Scribe i Legouve 
Adrianna Lecouvreur Helena Modrzejewska 
Maurycy hrabia de Sax P. Szymański. 
Książe de Bouillon P. Baranowski. 
Księżna de Bouillon, jego żona Pni Szymańska. 
Marquis de Choizeuil | P. Woleński. 
Athenais, księżna d' Aumont Pna Ródkiewiczówna. 
__ Michonet, reżysser P. Linkowski. 
= Markiza — Pna Kwiecińska. 
Baronowa Pna Zalewska. 
Panna Jouvenot Pna Rakowska. 


W «ces. król. uprz.: teatrze 


— 


c 
—— 
ód 


artystki 


| A d Angeville Pur TALIE 

_ Quinault se SE „ Galasiewicz. 
Poisson | artyści P. Mikulski. 
Pokojówka — — = Pna Wojnowska. 
Lokaj — z — — P. Bąkowski. 
Aktor  — — z Aa P. Sikorski. 


Św Damy, panowie. Rzecz dzieje 


się w Paryżu. 


Paoazatals o oodzinie w nól do 87” 


